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następ n ie po 2 kr. m. k

P R Z E G L Ą D .
M o n a r c t iy a  Anst ryacka.  —  Hiszpania.

—  Belgia.  —  Włochy,  
domości  handlowe.

F r a n c j a .  —  Holandya.  
Niemce.  —  Grecya.  — T urc ya .  —  Wia-

M o « a r c h j a  A u s t r y a c k a .

Sprawy krajowe.
Stan członków JLicowskiej Izby  huntllowej i 

przem ysłow ej w roku 1832.
P rezes .

Pan F lo ryan H. Singer, kupiec i obywatel  miasta L w o w a ,  Kawaler
o rde r u  Franc i sz ka  Józefa,  członek c. k. gal.  T ow arz y s t wa  g o ­
spodarskiego i s towarzyszenia  p rzemysłowego niż. aus t r .

W ic e  - P r ezes .

Pan Karo l  P ietach , ma js te r  kot la rski  i obywate l  miasta Lwowa,  
c z ł o n e k  c. k. gal. To w arz ys t wa  gospodarsk iego.

C złonkow ie z e  Stanu handlow ego, 

p a n  R u b in  W cinreb, k u p ie c  t u t e j s z y ,  d la  o b w o d u  L w o w s k ie g o .
Joe l  B fum enfe/d , kupiec w Sanoku,  dla obwodu Sanockiego.

„ Herscl i  Grabscheid , kupioc w Samborze ,  dla obw. Samborskiego .
„ I tacbmiel  M ises, hur townik wc Lwowie,  dla obw. Żółkiewskiego.
„ Abraham Kolin, kupiec z Zurawna ,  dla obw, St ry j skicgo.

Szymon SobcI, kupiec ze Sniatyna,  dla obw. Kołomyjskiego.
„ Osias N irenstc in , hu r townik we Lwowie,  dla obw. Przemysk iego.
„ Krzysz to f  C zuczaw a, kupiec i obywatel  w S t an i s ł awow ie ,  dla

obwodu Stan is ławowskiego.
Ze Stanu przem ysłow ego .

Pan Marek D n b s , f ab rykan t  rossol isów i rumu we L w o w i e ,  cz łonek 
c. k. gal. T ow arz ys tw a  gos pod arsk iego ,  dla obw. Lwowskiego.  

„ S tan is ł aw R ie d l , ap teka rz  i obywatel  miejski  w S am b o r ze ,  dla 
obwodu Samborsk iego.

„ Ozyasz Stiitzkcr, właściciel  ga rbarni  w Bolechowie,  dla obwodu 
Stryj skiego.

„ Józef  K lein ie gier, ma js t er  s tolarski  i obywatel  miejski  w P r z e ­
myślu,  dla obwodu Przemysk iego .

„ Józef  S z ę g ie r s k i , cukiernik i obywatel  w S tani s ławowie ,  dla
obwodu S tanis ławowskiego.

Z astępcy  ze  Stanu handlow ego.

Pan Ot to J .  W inclilcr, kupiec i obywatel  miasta Lwowa.
Fel iks  F ranlcc, ks i ęgarz i obywatel  miasta L w o w a ,  ozdobiony 

złotym krzyż em honorowym z korony,
„ Ozyasz Goldbaum, kupiec , ozdobiony złotym krzyżem honor o­

wym z korona.
„ Józ e f  B reuer, kupiec i obywatel  miasta  Lwowa.
„ Karol  W erner, kupiec i obywatel  miasta  Lwowa.

Ze Stanu przem ysłow ego .

Pan  Adam Sidorow icz, mydlarz i obywatel  miasta Lwowa,  ozdobio­
ny z łotym krzyżem honorowym z koroną.

„ K asp er  B oczkow ski, lakiernik i obywatel  miasta Lwowa.
„ Michał O strow ski, jubi ler  i z łotnik,  obywatel  miasta  Lwowa.

S ek retarz .

Pan Ludwik  de L e n s , cz łonek c . k .g a l . T o w a r z y s t w a  gospodarskiego.  
(D ek re t c. k. m inisteryum  finansów .)

W ie d e ń ,  4. września.  Dekre t  c. k, ministeryum finansów z 
dnia 30.  sierpnia 1S52,  do wszys tkich k ra jowych władz f inansowych,  
na*tępnie do fabryk tabak i i t ytoniu , dy rekcyi  loteryi  i leśnego u- 
r zędu niższej Aust ryi ,  k tórym się przepisuje,  w jaki  sposób na p rzy­
szłość ma być toczona i n d a g a c y a , dla ocenienia p rawa  do zaopa­
t r zenia wdów i s ie rót  pozostałych po takich urzędnikach publicznych,  
k tó rzy  w czynnej służbie jako samobójcy dobrowolnie życie sobie 
odbiorą,  czyli samobójs two to  nas tąpi ło p rzy  zd rowych  zmysłach,  
lub nie.  :'’:)

Wdo wy  i s ieroty po tych  u rzędn ikach pub l i cznych ,  k tó rzy  w 
czynnej  służbie j ako dobrowolni  samobójcy zakończą życ ie ,  t r acą  
wed ług  is tuących przepisów prawo do pobierania normalnej  pensyi 
lub p rowizyi ,  gdyż ten czyn należy z te j  przyczyny uważać za do­
browolny akt  z rzeczenia  się s łu ż by ,  bo publiczny urzędnik s tawia

* ) Z aw arty w  wydanym  4 . w rześn ia  b . r. LIII. z e sz y c ie  p o w szech n eg o  r z a .  
dow ego dziennika im taw państw a pod nr. 172.

się przezto sam w niemożności  kontynowania dalej s łużby i pełnienia 
p rzyję tych na siebie obowiązków.

Dla postawienia przeciwnego dowodu ,  że samobójs two p o p e ł ­
niono nie dobrowolnie,  lecz w napadzie szaleństwa i bez p rzy tomno­
ści umysłu,  żądano dotychczas  u rzędowego dekretu  czyli wyroku od 
właściwej władzy pol i tycznej  ( k t ó r ą  tam , gdzie is tniał  aus t ryacki  
kodex karny,  była ta,  co wyroko wa ła  w ciężkich p rzes tęps twach  po­
l icyjnych) .

Bo publ ikacj i  cesarskiego patentu z dnia 17. s tycznia 1850 
(Dz. ust.  państ .  rok  1850 zeszy t  XVI. nr.  24 . ) ,  według k tórego  sa­
mobójstwo nie należy już  t r a k t o w a ć  jako ciężkie p rzes tęps two  poli­
cyjne,  wywołał  zasz ły przypadek py tan ie ,  w j aki  sposób należy za ­
stąpić sędziowski  wyrok ,  pot rzebny według dotychczasowych p r ze p i ­
sów do p e r t r a k t a c j i  p rawa zaopat rzenia wdowy i s ierót  po z m a r ­
łym jako samobójcy u rzędniku publicznjrm względem samobójstwa 
przy zdrowych  zmysłach lub n ie?

Ponieważ w p rzypadku  gwał townej  śmierci  powołane są naj­
przód organa poli tyczne do wykonania potrzebnej  indagacyi  i spisa­
nia całego składu rzeczy,  wiec aby w przypadku  wykonanego samo­
bójstwa przez publ icznego u rzędnika,  można ocenić prawo do zaop a­
t rzenia pozostał ej  wdowy i sierót ,  nakazuje się na p izysz łość ,  że do 
pe r t r ak tacy i  względem pensyi lub p rowizyi  należy za łączyć wi e rzy­
telną kopię p r o toko łu  indag ac j i ,  w k tó rym zawar te  j e s t  zdanie l e­
karzy przywołanycl i  do lokalnego rozpoznania,  cz j i i  w razie is totnie 
zaszłego samobój s twa ,  toż samobójstwo wed ług  zbiegu wszelkich 
okoliczności  przy zdrowych  zmysłach zos tało popełnione lub nie. —  
Równocześnie należy także w takim razie pod względem za t rudn ie ­
nia zmar łego za łączyć u rzędowe  świadec two ,  że mu w tym wzglę­
dzie nie można przypisać takiego p rzestęps lwa , przez k tó reby  jego 
powinowaci  prawo do zaopat rzen ia  utracil i

Poczetn te  alegata mają s łużyć za podstawę deeyzyi  względem 
namienionego p raw a  do zaopat rzenia pozos ta łych wdów i s io ró t  w 
duchu dotychczasowych przepisów,

B aum gartncr  mp.  { W . Z .)
(P rze ja zd  Jego c. k. A p osto lsk iej M ości przez Gmunden.)

G i n t i n d e i l ,  1. września.  Jego  c. k. Apostolska Mość p r zy ­
był dzisiaj między drugą i t r zec ią  godziną popołudniu paropływem 
Sophie do Ebenzweie r,  i oddał  Jego cesarzowic.  Mości Areyksipciu 
Maksymilianowi niespodzianą wizytę.  O pół do piątej  po południu 
przyjechał  tu Cesa rz  Jego Mość i udał  się w towarzystwie pana na­
miestnika w dalszą podróż do Wiednia.  ( W ,  Z .)

(K u r s w iśd e ń sk i z 9 , w rze śn ia  1852 .)
O bligacye długu państw a 5 %  95 ; 4% %  i 4 %  — . 4%  z r. 1850.

— ; w ylosow ane 3 %  — • L o sy  z  r - l g 34 — ; z  roku 1839 138% . W ied .
m iejsko bank. — . A kcye bankow e 1304. A k cye kolei pół. 2 2 0 0 . G logn ick iej 
k olei że la zn ej — . O denburgskie — . B u d w ejsk ie  — . D unajsk iei ż e s lu e i  
parów . 7 3 7 . Lloyd - .

Hiszpania.
(M urillo zosta je  w  g a b in ec ie . —  Pom nożenie za łog i. — Jen. N arvacz.   Z a­

łoga w  p orcie  Mahoń pom nożona. —  B udow a k o le i że la zn ej.)

M ad ry t ,  27go sierpnia,  Entuzyazm wojska po skończonej  
manewrze  w La  G r a n j a , k tó ry  j ednak  aż wtedy doszedł  do najwyż­
szego s topn i a ,  gdy cygara  r o z d a w a n o ,  obudzi ł  znowu odwagę w r a -  
szym prezydencie mini st rów.  W' wieczór  tego samego dnia była j e ­
szcze nadzwyczajna  narada  min i s t r ów,  w k tó rej  Murillo oświadczył  
że pozostanie na swej  posadzie i ku końcu października kor t ezy  
zwoła.  6 0 00  ludzi ,  k tó r zy  do manewry się przyczynial i ,  pomnożą 
załogę Madrytu,  Będą p rzedłożone kor t ezom tylko niektóre ważne 
nominaeye do po twie rdzenia ,  a najmniejsza opo zyc ya ,  p rzeszka dza­
jąca sprawom pub li cznym,  będzie natychmias t  rozwiązaniem’' (d iso -  
lucion)  ukaraną.  Postanowienie  to przyjęli  ministrowie jednogłośnie 
i oznajmili k rólowej ,  k tó ra je  pochwali ła ,  p rosząc jednak,  aby jej 
matkę za ra z  o tern zawiadomiono.  Minister  wojny L ar a  odjechał  j e ­
szcze w nocy do k rólowej  matki  w  Gijon,  z tern posels twem. P rzed  
odjazdem dął  mu Murillo t akże  pozwolenie udania się do kąpiel dla 
j ene rała  N a r v a e z ,  k tóremu dotychczas  nie wolno było opuścić Loja 
miejsce swego wygnania.  W  Madryc ie ,  gdzie już od dawna publi­
czność p rzygotowana na wszys tkie  te wypadki ,  panuje jak największa 
obojętność poli tyczna.  —■ Ponieważ w całej Katalonii  panuje teraz 
sp o k ó j ,  popłynie pu łk  Union ,  l iczący 3 batal iony do por tu  Mahoń 
pomnożyć t amte jszą  za łogę ,  k tó r a  już  z 2000  ludzi się składa.  Rzad 
chce w każdym względzie t r zy m ać  tam znaczna s i ł ę ,  aby w zacho­
dzącym przypadku mógł  u t r zymać honor  chorągwi  kastylyjskiej  (pen - 
don dc C astiU aJ  —  Ju ż  pracują nad koleją żelazną między Ba rce -
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loną i Saragossa  , k tó r a  się znacznie przyczyni  do podzwiguicnia in- 
d u s t r j i  i ożywienia liandln z Aragonią.  Ta  p r owi nc ja ,  t ak  ohfitu- 
jąca w p roduk ta  wszelkiego rodza ju ,  będzie w Barcelonie u t r zym y­
wać wielką t a rg ow ic ę ,  a t ak dla Kataloni i ,  k tóra  nigdy tyle zboża 
n iep rod uk u j e , ilo konsumuje ,  nie po trzeba będzie sprowadzać  zboża 
z zagranicy.  (Kolii. Z lg .)

I F t p a i s e y a .
(„M orning P o st11 o p olitycznem  położen iu  F ran cyi.)

P a r y ż , I g o  września.  Dzisiejszy M onitor  zawiera nas tępu­
jący  z dziennika M orning P o st  wyjęty a r tyk u ł  o pol i tycznem po­
łożeniu F rancy i :  „Niezdaje się j akoby Ludwik Napoleon bardzo p ra­
gnął  aby go p roklamowano C e sa r z em ,  to bowiem zależy tyko  od 
niego. Pomimo podszeptów swoich zwolenn ików,  pomimo g łosu lu­
dności  i ku zawodowi  powtórnych p rzepowiedn i  na wieczór  przed 
10.  maja i 15.  s i e rpnia ,  nieproklamnwano j e szcze  cesa rs twa .  L u ­
dwik Napoleon nieokazuje prze to  niecierpl iwości  do przyjęcia tytułu 
Cesarza  i jeżel i  się n ie oż e u i , tedy t rudno oznaczyć cz as ,  kiedy na­
stąpi  ta zdarzenie.  S t ronn ic twa są pokonane i niemyślą o nowem 
zaburzeniu kraju ,  .Socjaliści są zwyciężeni ; Orleaniści  pewnie nie- 
myślą o zamachu ;  książęta Orleańscy spokojnie się zachowują i s łu ­
sznie,  ho tym sposobem ukrywają  s łabość sw'cgo s t ronn ic twa ,  i r ze ­
czywiście bur zoa zya ,  k tóra  im uajwięcej  sp rzyja ła  a obecnie kon-  
t enta  j e s t  z p rzywróconego  pokoju i z powro tu  do porządku,  zwró­
ci łaby się pierwsza przeciw książętom,  gdyby zamierzal i  jaki  zamach.  
Legi tymiści  niebędą robić t rudnośc i  r ządowi ,  k tóry ustalając zasady 
władzy,  właśnie im się wydaje zdolnym u to rować d rogę dla nas tęp ­
ców' świętego Ludwika.  Ale gdyby k tóra par lya usi łowała powstać,  
wtedy proklamowanoby w dwudzies tuczte rceh  godzinach Cesar s two 
we Francyi .  Dwa tylko 1‘akta  mogłyby,  pominąwszy usiłowania s t ro n­
nictw,  przysp ieszyć c e s a r s t w o , mianowicie zamach na życie p r ezy­
denta i n ieprzyjazne k roki  ze s t rony  mocars tw  zagranicznych.  Gdy­
by rzeczywiście  istniał n iedorzeczny t r a k t a t  ogłoszony w dzienniku 
Chronicie, natedy byłaby już wojna wypowiedzianą.  Chociaż ów 
t r a k t a t  w  rzeczywis tości  nieistnieje,  toby przecie owo mocars twa mo­
gły może mieć nieprzyjazne zamiary  przec iw prezyden towi .  Ale do ­
wiedzieliśmy s i ę ,  że mocarstwa dały s tanowcze zapewnienia swoich 
spokojnych zamiarów’ i oświadczyły , że nic niemają przeciw Ce sa r ­
stwu , chociażby nawet miało być dziedzicznem , p rzyp uśc iwszy ,  że 
zachowanie t r ak ta tów z roku 1815  będzie zagwaran towane.  Co do 
małżeństw a z księżniczką W a za  , niesądzi dziennik M orning-P ost, 
aby uczyniono s tanowcze  p r o p oz yc y e ,  ale z drugiej  s t rony niezdaje 
się, aby odnośne układy były ze rwane.  Między mocarstwami będą 
niektó re  zapa t rywać  się na p rzywrócen ie  cesa rs twa  z obojętnością,  
inne z ukontentowaniem,  niektóre znowu z wielką n ie c h ę c ią ,  ale za-  
dno z nich niehedzie się mieszało w sprawy F ra n cy i ,  dopóki  F ran-  
cya szanować będzie prawa swoich sąsiadów. Ministeryum złożone 
p rzez  p rezyden ta  zdaje się hyc t rwa łem,  i nikt  n iewierzy,  aby mąż, 
t ak  j ak p. Drouyn de Lliuys podpisał  d e k r e t ,  mocą k tó rego Belgia 
miałaby być wcieloną do Francyi .  Bząd f rancuski  jes t  na zewnąt rz 
równie j ak  wewnąt rz  r ządem pokoju.  Zajmuje on się tylko socyal-  
nemi ulepszeniami.  Małżeństwo p rezydenta  i p ro k la ma c j a  Cesar s twa 
bedą,  jeżel i  n as tąp ią ,  dla ludu f rancuskiego p rzedmiotem zaspoko je­
nia i dumy, a mocars twa  zagraniczne pospieszyłyby uznać nową wł a ­
dzę pań s t w a . "  ( A .B .  W . Z .J
(K om isya d la  sp raw  K o r s y k i.- - A rtyku ł dzien n ik a  „ P a tr ie11 w yjaśn iający spraw ę

deportacyi do Cayenne. — W iadom ości p o to czn e .)

Paryż • 2. września.  P re zyd en t  republiki  mianował  na p rze d ­
stawienie ministra policyi komisyę z lOciu cz ł onków,  k tóra  pod

prezydencyą  p. B o n jea u , sekcyjnego prezydenta  w radzie p a ń s t w a ,  
naradzać się ma w zas tęps twie wszys tkich minis trów nad stósownemi 
ś rodkami  wytępienia bandytów na  w yspie K orsyce, i oraz nad po-  
dźwignieniem podupadłego jej  stanu.  Ju ż  przed t r ze ma  miesiącami 
wys ła ł  był  p. Mciupas % polecenia księcia prezydenta do Korsyk i  
pana B a /la n d , iżby na miejscu rozpozna ł  t amtej sze  stosunki .  „ J e s t -  
to r zeczą  naglącą,  konieczną i oraz moźliwą“ — utrzymuje  p, M au- 
pas  — „mieszkańcom przywróc ić  wolność i bezpieczeństwo za »ro -  
zone ustawicznie przez  ga r s tkę  rozbójników,  posiadłość ich oswo­
bodzić od gwał tu niedopuszczającego należytej  up ra w y,  całemu k r a ­
jowi p rzywróc ić  obf i tość ,  do jakiej  go klimat i urodzajna gleba u -  
sposab ia ,  a wkońcu zachować państwu źródła dochodów zaniedba­
nych lub całkiem u traconych.  Wasz e j  książęcej  Mości przys to i  wię­
cej niż komukolwiek innemu zaprowadzić w kraju c y w i l i z a c j ę ,  po­
rządek  i spokój  jeniuszu cywil izacyi ,  k tó r y  F rancyi  nada ł  silną ze 
wszech miar  konstytneyę i wszys tkich obdarzył  dobrodzie js twem praw  
ochraniających.  "

—  P a trie  zawiera nie opat rzony podp isem,  a zatem zapewne 
u rzędowy p ro tes t  przeciw dziennikom zagran icznym uważającym de-  
por t acyę  za ś rod ek  zems ty pol i tycznej ,  i dla wyjaśnienia sprawy  
względem deportacyi do Cayenne  przy tacza  następującą s t a tys tyk ę :  
W ogóle wysłano tam 1G2 osób z przyczyn po l i tycznych ,  a między 
tem naczelników tajnych tow ar z y s t w ,  p rzywodźców band zbro jny ch ,  
konspi ratorów lub insurgentów,  ludzi spo łeczeństwu  wielce niebezpie­
cznych.  W  liczbie tej znajduje s ię :  12 (u uwolnionych z galar ,  2ch 
skazanych za rozboje w  górach  pirynejskich ( T r a b u c a i r e s ) , 3 uła­
skawionych i znów na p rzestęps twie wyśledzonych insu rgen tów 
czerwcowych z roku 1848,  5ciu skazanych za zabójstwo,  4 za p r ze ­
kroczenie przepisów publiczuej  moralności ,  1 za f a ł sze r s tw o ,  1 za 
ba nkr uc tw o ,  1 f ałszerz mone ty ,  3ch za dezercyc ,  1 za wzgardę re -  
l igi i ,  1 za ło t ro w s l w o ,  26ciu za k r adz ież ,  1 za kradz ież  u kolegów 
wojskowych ;  2eh próżniaków z domów złej  s ł a w y ,  40s tu  zb rodnia ­
r z y ,  29  skazanych j u ż  r az za pol i tyczne p rzes tęps twa  i 30 tn  z r ó ­
żnych kategoryi  po p ie rwszy raz k a r a n y c h ,  a między k tó r y m i ,  j a k  
P atrie  u t r zym uje ,  nie ma żadnego ,  k tó ryby  jako uczes tnik zd r oż -  
ności g rudniowych lub sp rawca ówczesnych n iegodz iwośc i , nie s ta ł  
na liście przeznaczonych do deportacyi .

—  P .P e r s ig n y ,  mini ster  spraw w ew nę t rzn ych ,  p rzyby ł  tej 
nocy do Paryża .

—  Spra wa  komplolu u licy de la Heine blanche wytoczona 
będzie 15go b. in. przed sądem pol ic j i  poprawczej .  Sk arga  p rze ­
ciw 18 osobom,  miedzy k tóremi  obwiniono głównie jednego oficera 
od ar tyleryi  i j ednego  l e k a r za ,  opiewa za udział  w t ajnem t o w a r z y ­
stwie i p r z e c h o w a n ie  b r o n i .  (P -  Z .)

(D e p e sz a  te legra ficzn a .)

P a ry ż , 3. września.  Dziennik P re sse  o t r zym ał  d rugą  p rze ­
st rogę.  —  M oniteur  zbija po g ł os kę ,  j a ko b y  załoga f r ancuska miała 
niebawem Rzym opuścić.  ( L .k .a . J

Ifolamlya*
(U m ow a m iędzy H olandyą I A u stryą .)

H a g a ,  1. września.  Dzisiaj podpisano umowę zawar tą  mię­
dzy Holandyą i Austryą względem wzajemnego wydawania zb rodn ia ­
rzy kryminalnych.  ( P ,  Z . )

Belgia .
(P ra ce  nad nowym projektem  do ustaw y  o w ła sn o śc i lite ra ck ie j.)

B ruxe la , 1. września.  Wł as n oś ć  l i t eracka  w  Belgii  zos taj e 
j e szcze  pod prawem holenderskiem z 25 stycznia 1817,  a co do wła-

§ t a b a t  I I  a  t e r  i  P e r g o l e s e .

(C iąg  d a lszy .)

  „Gdz ież  A nu nc i a t a? "  ■— spy ta ł  drżącym głosem.
  );0  to bardzo smutna l i iatorya" •—■ rzek ła  niewiasta —  „ale

opowiem ją Wam,  cboć w domu płaczą z głodu moje dziatki .  Ona 
kocha ła  Was szczerze ,  i mocno t ę skni ła  za W a m i ;  jednak nie um ar ­
ł a  z tego,  choć myślała,  że umrze.  Gdy wybuchną ł  ów nieszczęsny 
poża r ,  k tóry i je j  doinek pochłoni ł ,  nie żyła już jej matka.  Wtedy 
wziął  ją do siebie Tibaldi ,  k tó r y  p rzed tem jeszcze wyprowadz i ł  się 
był  na inną ulicę, i tam poznała Auunciata jakiegoś młodego czło­
wieka k tó ry  j ą  zupełnie oczarował .  B j ł  to młodzieniec,  o którym 
powszechnie i l e  mówiono,  s łowem Brawo neapoli tański ,  ale piękny 
p r z y t e m ,  t ak  piękny,  Signor ,  j a k  r zadko  który na tem wybrzeżu.  On 
g ra ł  na lutni,  a ona śpiewała.  Gdzie się pokazal i ,  za raz  kupiły się 
około nich t łumy słuchaczów.  I nic w tein nie było dziwnego,  ho 
W y  wiecie,  że Anunciata śpiewała  j ak anioł.  Ale niedługo potem 
znaleziono pewnego dnia zrana  j akiegoś  sz lachcica ,  Genti luomo,  za ­
bitego w Toledo.  Z  wielką zaciętością mnsiał  bronić się zabi ty nim 
legł pod razami  sz tyle tów,  bo jeden z morderców zos tawi ł  nawet  
swój sz tyle t  w piersiach swej  ofiary. S z ty le t  ten należał ,  j ak  się po­
kazało,  do Tommasa,  a Tommaso  był  kochankiem Anunciaty. "

„ W te d y  znikli  oboje naraz  bez śladu.  Ale Abruzzy  wiedziały,  
gdzie się schronil i ,  —  a wkró t ce  dowiedzieli  się i ludzie o t e m ;  bo 
nigdy j e szcze niezapamiętano zbójcy t ak  śmiałego,  j ak  Tommaso ,  ani

mordercy t ak  nie l i tościwego,  j ak on był.  Żaden podróżny nie był  
już  bezpiecznym;  żaden zamek nie był  dość warownym dla niego i 
dla j ego bandy ;  ale nawet  i jego ż o na ,  piękna Anunciata,  nabyła  
wkró tce  wielkiej s ławy.  S iadywała zwykle  p rzy  d rodze i śpiewała;  
to wabiło podróżnych,  a jeźli  k tó ry z nich za t rzymał  się przy pię­
knej śpiewaczce,  to i nie wróci ł  jufc więce j ;  a n a w e t  i ona sama,  
j ak mówiono,  miała wykonywać  najśmielsze zamysły,  śmielsze nawet ,  
niżli sam Tommaso.  Czy to p rawda zresztą ,  tego z pewnością powie­
dzieć Wam nie mogę.  W s za k że  ł atwo pojąć,  że o tak pięknej k o ­
biecie i śpiewaczce,  j ak  Anunciata,  a nadto o żonie s ławnego rozbó j ­
nika musiano opowiadać sobie najdziwaczniejsze r z e cz y . “

„Ale długo t r w ać  to nie mogło,  jak sami pojmiecie.  Wys łano  
karabinierów przeciw zbójcom, i pojmano większą część,  a pomiędzy 
tymi  także Tommasa. "

—  „A Anuncia ta?"  spyta ł  Giorani  z zapar tym oddechem.
—  „O niej niesłyszano nic do tąd" —  mówiła dalej niewiasta —  

„Tommaso zaś siedzi  t e raz w Sanc t  Elmo,  a ostatnia wycieczka j ego 
będzie ■—  na szubienicę.

P rz y  tych słowach rozśmiała się s ta ra  na głos,  a potem nad­
stawiając wychudłej  r ęk i  dodała błagalnie:  „Obdarzcie mnie czem na 
chleb dla moich zgłodniałych robac zkó w!"

Giovani r zuc ił  jej sz tukę z łota i chwiejąc się poszedł  dalej.
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sności  dzieł ar tytycznych , tedy zabezpieczona j e s t  tylko dekre tem 
z 17.  l ipca 1 7 9 3 ,  k tó rego postanowienia odnoszą się j edynie  do dzieł 
prasy i rylca.  A ze dawne te ustawy są z wielu miar  n iedosta te­
czne ,  p rze to  w mini steryum spraw wewnęt rznych pracują  t eraz  nad 
nowym projektem , k t ó r y  na najbliższej sesyi  p rzedłożony ma być 
Izbom do potwierdzenia,  ( P .  Z . )

W łochy.
(N ow e p rzyozd ob ien ie bazylik i ś. P aw ła . — P ogłosk a  o redukcyi p ien ięd zy  p a­

p ierow ych . — W iad om ości p o toczn e.)
Rzym ,  23go sierpnia.  Niedawno przy zwiedzeniu r e s t a u r o ­

wanej  bazyliki ś. P a w ł a , postanowił  Jego Świątobl iwość Papież  we­
wnęt rzne upiększenie jej  zbogacić j e szcze  p rzyjemnym dodatkiem,  
cha rek te ryzujacym s ta rodawne cbrześciauskie kościoły.  Zmie rzywszy 
bowiem sam dokładnie wszystkie jej p rzes t r ze n i e ,  r o zk az a ł ,  aby 
także  dolne ściany całej nawy bazyliki  malowidłami f resko p rzyozdo­
biono.  Metryczne napisy w języku łacińskim na wzór  napisów T e-  
t r as tycznych  Damasusa i P rudencyusza  będą objaśniać widzowi histo­
ryczne przedstawienia malarza,  Z wielu w Rzymie żyjących a r ty ­
s tów podobno jeden tylko F ryd ery k  Overbeck mógłby tę robo tę  
w sposób godny p rzedmiotu ,  miejsca i naszego wieku w y k o n a ć ,  tak 
co do kompozycyi  jak i wykonania.

—  Od kilku dni są nasi spekulanci  i bankiery bardzo niespo­
kojni,  obiega bowiem po g łoska ,  że rząd zamyśla wydane dawniejsze 
pieniądze papierowe znacznie z redukować.  Aczkolwiek to zdaje się 
być n iepodobieńs twem,  zapewniają j ednak  wyżsi  urzędnicy f inansów,  
że w radzie ministeryalnej  nalegają na t o ,  aby dla uchylenia mnó­
stwa fałszywycłi  ban k no tó w,  nadzwyczajnych ś rodków użyto.  Nie 
bez p rzyczyny  domyślają s i ę ,  że one we Francy i  s fab rykowane i t u ­
taj przemycone zostały.  —  Rozgłoszona wiadomość o uwolnieniu 
Ca l landre l lego , była zawczesna.  Callandrell i  jest  j e szcze  w areszcie.  
P róbował  umknąć,  co zapewne wywołało tę  pogłoskę.

W e d łu g  l is tów z Rzymu pod dniem 24.  sierpnia banda złożona 
z ośmiu zbrojnych i zamaskowanych mężczyzn napadła na jadący 
między Rzymem i Civitavecchia powóz pocztowy.  Zrabowała  pasa­
że rów i zabrała  depesze rządowe.  Kilkoma dniami wprzód był  inny 
powóz również zrabowany .  Pat role d ragonów przeciągają t e raz  po 
tym gościńcu.  Równie na gościńcu do Vi terbo wydarzy ły  się r o ­
zboje.  —  W  wilię ś. Ludwika  udał  się Ojciec święty do kościoła 
San Luigyi  de Frances i .  Tam miał  być nazajut rz  odsłonięty pomnik,  
k tó ry  chcą postawić dla poległych podczas oblężenia Rzymu żo ł ­
nierzy francuskich.  Napis tego pomnika j e s t  nas tępujący:  „Po leg łym 
pod murami Rzymu w roku 1849 francuskim^ żołnierzom przez ich 
towarzyszy  b roni  cxpedycyjnego korpusu  Śródz iemnego morza . "  
U spodu za ś :  „Codzienną mszę ś. za jpoczynek  ich dusz założył  
w tym kościele Jego Świątobl iwość Papież Pius IX. Módlmy się za 
nich.“ ( P .  Z . )

(D e p e sz e  te legra ficzn e .)
Turyn, 2 .  września.  Alexander Dumas pojechał  do Rzymu.  

W miejsce pana Collegno mianowano p. Vil lamarina król .  piemonckim 
ambasadorem w Paryżu .

P a le rm o ,  23.  sierpnia.  Z p rzyczyny g rasującej  w  Prusiech 
cholery nakazała rada sani tarnnści  ś rodki  kwaran tany  dla o k r ę t ó w ,  
k tóre  po 1. s ierpnia wypłynęły z pruskich por tów.  (L .  k. a .)

Niemce.
(R ozp orząd zen ie  Jego kró lew icz . M ości W . k s ię c ia  R ejenta B a d eó sk icg o  w z g lę ­

dem zn ie s ie n ia  stanu w ojen n ego .)
K arlsruhe, 1. września.  Dzisiaj ogłoszono w Nr.  41 dzien­

nika r ządowego  nas tępujące rozporządzenie  J .  królewicz.  M. rejenta,  
tyczące się zniesienia stanu wojennego:

F ryderyk , z Bożej  łaski  książę i r ej ent  Badeński ,  książę z Ziih- 
r ingen.

Widzimy się być spowodowani  odstąpić od dalszego p rzed łuże ­
nia stanu wojennego,  zaezem od dnia dzisiejszego rozpoczynają  Na­
sze władze cywilne zupełną swoją działaluość.

Będąc p r z j t e m  tego p rze kon an i a ,  że poddani Nasi  utwierdzi l i  
się już  dosta tecznie w moralności  i posłuszeństwie dla p raw k r a j o ­
wych,  i że p rze to  nie po t rzeba już będzie nadzwyczajnych ś r od ków  
do ut rzymania publ icznego porządku,  twierdzimy o raz ,  że t rwa le  u-  
stalenie prawnego stanu rzeczy  zawisło istotnie od gor l iwości  i pil­
nej oględności ,  tudz ież  od sprężystego  współdział ania Naszych u r zę ­
dników.

Od nich wszystkich więc, i bez względu na jakikolwiek zakres  
ich działalności,  spodziewamy się, że nictylko odpowiednem s tanowi­
sku swemu postępowaniem,  lecz także i ścisłem dopełnieniem o b o­
wiązków swoich dadzą dobry p rzykład i innym naszym poddanym. 
Wz yw amy  ich, a szczególnie urzędników sądowych i policyjnych,  alty 
spiesznie i silnie zapobiegali  wszelkiej  niesprawiedl iwości  i k rzywdzie  
w jakikolwiekbądź sposób występującej ,  każde uchybienie p rzeciw 
publicznemu porządkowi  natychmias t  i z całą surowością karci l i ,  i 
tym sposobem nie dopuszczal i  nawet  pozoru,  jakoby zniesieniem s i a ­
nu wojennego zmniejszono sku teczność dawanej dobrze myślącym o- 
chrony,  a źle myślącym popuszczano cugle.

Tuszymy sobie ,  że to rozporządzenie  Nasze ze wszech miar  
j e s t  dosta teczne,  i ze  najwyższe zwie rzchnośc i  Nasze czuwać będą 
należycie nad jego dopełnieniem.

(S p ra w y  w irtem bersk iego  sejm u k rajow ego .)

S x i n i g a r d a ,  1. września.  Z dzisiejszem posiedzeniem sej ­
mu k ra jowego ,  k tó re t rwało do ótej  godziny wieczór ,  uważać już  
można sejm za ukończony.  Odroczenie jego nastąpi  zapewne j e szcze 
t ego tygodnia,  a dwa krótkie  posiedzenia wys ta rczą zupełnie na d o ­
pełnienie pot rzebnych formalności  i ukończenie głosowania.  S t ronę  
ma teryalną  g łównego etatu finansowego ukończono na dzisiejszem po­
siedzeniu wprawdzie dopiero po dość żwawych sporach,  wszakże mi­
mo przeciwnych p ropozycyi  ze s t rony  komisyi,  i mimo to,  że Lewa 
usi łowała r zecz tę w nieprzychylnem świet le wys tawić ,  przyjęto j e ­
dnak wszystkie  propozyeye rządowe w tej mierze,  a to według p r zed­
łożonego p rzezeń  ul tymatu.  P . Z . j

(K urs g ie łd y  frankfur takiej z  6 . w rze śn ia .)

M etal, austr. 5*/,, 8 0 % ; 4 %  7 3 % . A kcye bank. 1380 . S ard yń sk ie — . H i­
szpa ń sk ie  4 5 5/ 16. W ied eń sk ie  101% , L o sy  z r . 183 4  — ; 1839 r. 116% .

(K urs g ie łd y  b er liń sk ie j z 6 . w rze śn ia .)

D obrow olna pożyczk a  5 %  1 03%  p. 4 % %  z r. 1850 104% . 4 ,/ 3%  z r. 
1852 104% . O bligacye długu państw a 95. A kcye bank. 108%  1. Pol. l is t . z a ­
staw . — ; now e 9 8 % ; Pol. 500 1. 92; 3 0 0  1. 153 1. Frydrychsdory 13% .,. 
nne złoto za  5 tal. 10% . A ustr. banknoty 87'% .

Grecya.
(D e p e sz a  te legra ficzn a .)

Ateny « 30.  sierpnia.  Rządowy dziennik M incrra  zaleca u -  
mieszczanie niemieckich u rzędników,  oficerów i ekonomów poli tycznych.

(L i t .  kor. etuat.')
Turcya.

(L itogr. „K or. a u str .“ w  odpow iedzi na artykuł d zienn ika  „Jour. de C onst.“ 
o n ieb ezp ieczeń stw ie  pub licznem  w  sto licy .)

Jo u rn a l de Constantinople  z  dnia 24.  s ierpnia zawiera a r ty ­
ku ł  o wzmaganiu się zbrodni  i ponawiających się często zaburzeniach

Kobieta pat rzała  za nim przez chwilę.  „Biedny młodz ieńcze" —  
rzek ła  pó łg łosem —  „T y  kocha łeś j ą  więcej  uiż ona Ciebie!"

Dwa miesiące spełna up łynęły od tego czasu,  gdy pewnego dnia 
Giovani wyszedłszy na p rzechadzkę  spos t rzeg ł  niedaleko pomieszka­
nia swego t łumy ludu cisnące się ku bramie miasta.  T w ar z  jego  nie­
gdyś t ak  czer stwa i rumiana pokr y ta  była nadzwyczajną  bladością,  i 
widać było po chwiejącym się k r ok u  jego ,  że musiał  chorować dłu­
go,  i dopiero od niedawna zaczą ł  przychodzić  do zdrowia.

Bez właściwego zamiaru dał  się Giovani unieść t łoczącemu się 
ludowi,  j ednak  niezważając wcale na g łośne rozmowy dokoła,  nie 
p rzestawał  zatapiać się w myślach,  k ló remi  oddawna już  był  zajęty,  
l y r a  sposobem dosta ł  się aż do samej b r a m y ,  i spos t rzeg ł  dopiero 
wtedy,  że musi być świadkiem jakiegoś t r ac en ia ,  gdy o powrocie 
niepodobna już b y ł0 rnyśleć. Równie poniewoluie j a k  dotąd zosta ł  
popchnięty wkró tce  aż do najpierwszych sz e r eg ó w ,  i dopiero t eraz,  
gdy widział już  szubienicę p rzed sobą,  zaczął  p rzys łuchywać  się u-  
ważnie głośnym uwagom ludu.

„O —  to był  ło t r  w ie l k i !“ —  mówili j e d n i —  „takiego  zbójcy 
nie było jeszcze w naszych s t r ona ch . "  —  „Biedny T o m m a s o ! " — wo ­
łali d rudzy —  „Ou musi ginąć,  a daleko większe ło t ry  żyją swobo­
dnie, dlatego,  że są wyższego r o d u ! "  mówili  inni znowu.

Na imię Toinmasa zadrzał  Giovani w głębi  duszy.  Nieby łoż to 
imię owego bandyty,  k tó r y  mu wydar ł  mi łość Anunc ia ty?  Nie j egoż 
to wymieniła owa biedna ko b ie ta?

Nie wiele jednakże pozostało mu czasu do zatapiania się w 
tych myś lach ,  bo niebawem wyprowadzono na plac złoczyńcę pod 
zasłoną groźnych karabinierów i otoczonego kilku mnichami.

Był  to przysto jny młodzian w wieku około 25 lat. Pos tawa 
jego była śmi a ła ,  a nawet zuchwała .  P rzemowy mnichów nierobi ły 
snać żadneg’o wrażenia  na n im,  bo błyszczące oko jego spoglądało 
z pewnym rodzajem dumy na lud zebra ny  dokoła.

St racen ie  odbyło się spiesznie.  Głęboko wzruszony  tern, co wi­
dział, chciał  Giovani czcmprędzej  powróc ić  do siebie, gdy nagle r o z ­
stąpił  sic lud na dwie s t r o n y ,  robiąc dla kogoś wolne p rze jście  w 
p o śro d k u .  „Ach,  to ta nie szczęśl iwa!"  wołano zc wszech s tron.

Giovani nie mógł  widzieć ,  kogo sic tyczy ł  ten o k r z y k ,  ale 
przeczucie os t rzegało go, żo zbl iża się ta okropna chwila,  w której  
ujrzy znów Anunciatę.  Jego serce śc iskała co raz  bardz ie j  jakaś nie­
pojęta t rwoga .

W  tern p rzypadła  do szubienicy jakaś  młoda kobieta z rozpu­
sz c z o n y m  włosem.  Je j  ubiór ,  nade r  dziwaczny i uderzający,  by ł  k o ­
sztowny wprawdzie ,  ale w zupełnym nieładzie.  A przecież wyz ie ra ła  
z niego naj szlachetniejsza postać,  najkształ tniejsze członki.

Z przeraźl iwym krzyk iem padła na kolana pod szubienica i o- 
plotszły j ą  białemi jak śnieg ramiony zawołała g łosem pr ze szywają ­
cym na w skr oś  se rce  Giovaniego:  „Tommaso ,  mój dobry  T o m m a s o !“

(Dokończenie nastąpi.)



g a g

publicznego bezpieczeństwa w stolicy.  Dopiero n iedawno,  pisze ten 
dziennik,  użył  r ząd tureck i  w tym względzie su rowych ś rodków i wy ­
dalił z Konstantynopola mnóstwo poddanych tu reck ich,  k tó rych  egzy 
stencya była podej rzaną oddając ich w p rowin c jac h  pod dozór  
policyi.  Chcąc j ednak aby ten ś rodek  był prawdziwie pożytecznym 
i sku tecznym,  musianoby z tą samą surowością  postąpić względem 
cudzoziemców,  ale być może , że władza miejscowa doznała t rudno 
Ści w wolnem działaniu w tym względzie.  Podobne wypadk i  zdarzają 
się także w innych stol icach E u ro p y ;  także i w Paryżu  i w Lo nd y ­
nie znajdują się organizowane bandy złoczyńców,  z k tó rymi  sp rawie ­
dl iwość w ciągłej zos taj e walce,  i chociaż częściowi zbrodn ia rze  do 
tych band należący dosta ją  się w ręce sprawiedl iwości  i zostają ka ­
rani  , j ednak niezmniejsza się l iczba popełnionych zbrodni  ani ivyni 
kającc ztąd niebezpieczeństwo.  Jeżel i  działanie policyi tureckiej  ma 
być skuteczniej sze ,  tedy konieczną j e s t  potrzebą , aby miała prawo 
wydalać z Konstantynopola wszystkie podej rzane indywidua bez względu 
na to czyli  są poddanymi Por ty  lnb nie. „Albowiem11 dodaje J o u r ­
n a l cle Constantinople  dosłownie,  „czyl iż bandy tute jszych z łoczyń­
ców nieskładają się wszystkie z cudzoziemców ?“ Pozostaj e więc j e ­
dyny środek , mianowicie takie porozumienie władz miejscowych i po ­
selstw zagran icznych ,  aby rzeczone władze zupe łną miały wolność 
W' policyjnein ściganiu obcych zbrodnia rzy  i aby ci na miejscu byli 
sądzeni  i karani .

Doniosłość tego a r tyku łu  j e s t  jasną , przypisuje on n iedos ta t e­
czności  policyi i s ądownictwa tureckiego po części  prawo p rzysłuża-  
jące  na mocy t r ak t a tów niektórym mocars twom zagranicznym , iz w 
niektórycl i  wypadkach ich legacye sprawują urząd sprawiedl iwości  
względem swoich poddanych.  To  prawo jest,  jak wyżej wspomniano,  
t r ak ta t em ustanowione i zagwaran towane ;  niemożna przeto w Zadcn 
sposób p rzyznać  Porcie  upoważnienie naruszać  j ednos t ronnie  to p r a ­
wo. Dalsza zaś kwestya,  czyliby w powszechnym interes ie  sp rawie ­
dliwości  w ogóle życzyć niewypadało ab) się uprawnione mocarstwa 
europejskie same i dobrowolnie z rz ek ły  tego p rawa,  musiałaby w t e ­
raźniejszym składzie r zeczy,  gdzie według dawnego w Koranie uza ­
sadnionego zwycza ju świadectwo jednego  Moslima tyle znaczy co 
świadec two dziesięciu  Giaurów,  s tanowczo być zaprzeczoną.  S po ­
sób w jaki  postępują urzędnicy P o r t y  z swoimi chrześciańskimi  pod­
danymi w Bośnii,  uciemiężenia jakich doznają ci nieszczęśl iwi  , nie­
nawiść rel igijna i zuchwałość ,  której  są ofiarą, niozdołają zaiste spo­
wodować  żadnego chrześciańskiego mocars twa,  aby się z rzekło  t r a k ­
ta t em zawarowanej  opieki nad swymi poddanymi ,  oddając ich pod 
sprawiedl iwość tu r ecką .  Z res z t ą  jest  idea sprawiedl iwości  tak r o ­
zwiniętą na chrześc iaóskim zachodzie i pod wpływem chrześcianskich 
ins tytucyi  , że władze  Po r ty  zupe łnie  spokojne być mogą co do czyn­
ności  poselstw zagranicznych w tytn względzie,  k tó r e  się pewnie ni­
gdy niebędą usuwały,  gdzie idzie o ene rgiczne wspólne działanie w 
dobrze  zrozumianym interesie  prawa.

Ale oprócz tego musimy za pro tes tować  przeciw oczywiście nic- 
rozinyślncmu twie rdzen iu ,  że g łówni  zb rodn ia rze  stolicy bez różnicy 
są cudzoziemcy.  Pojmujemy bardzo dobrze,  że w t a k  wielkiem mie­
ście j a k  Kons tan tynopol ,  gdzie t ak właściwe  są s tosunki  ży c ia ,  wy-  
r zu tk i  ludności  z pańs tw zachodnich znnleść mogą ut rzymanie .  Ale 
j e s t  gatunek  awanturników,  k tó rych  T u rc y a  zbyt  gościnnie p rzy ję ła ,  
mianowicie wychodźcy poli tyczni i wątpimy ba rd z o ,  czyli ten rodzaj  
gościnności  posłużył  ku polepszeniu s tosunków bezpieczeństwa kraju.  
Ale żyje tam także  wiele cudzoziemców nieposzlakowanego ch a r ak t e ­
ru  zajmujących się pożytecznemi  sprawami handlowemi albo rzemio­
s ł a mi ,  a k tó rych  pobyt  w T ure y i  wielkie nas t r ęcza korzyśc i  ekono­
miczne.  W s za kż e  ponajwiększej  części  chrześcianie wywożą ska rby 
natu ry  i p rzemysłowe p roduk ta  Turcy i ,  a większa ich część j e s t  ob­
cego pochodzenia.  T a  zacna klasa zasługuje na najczynniejszą opiekę 
t ak  ze s t rony  władz  tu reck ich  j a k  i posels tw zagranicznych,  i niesą- 
dzimy,  aby wichrzenie zagran icznych awan tu rników przeważało  wiel­
ki poży tek  ma teryalny  j aki  im kraj  zawdzięcza.  Mamy z re sz tą  zu ­
pełnie świeży fak t  świadczący najdowodnie j ,  że twie rdzen ie  r ze cz o ­
nego dziennika j e s t  bezzasadne i z żadnego względu usprawiedl iwić 
się nieda.  Z  p rzyczyny rozmyślnie podłożonych po ża ró w,  zgorzało 
w  Konstantynopolu i w okolicy około 1500  b u d y n k ó w , oOOO familii 
zos ta ło  p rzczto  bez p rzytułku,  i to niezmierne nieszczęście niezdzia- 
ła ło  p rzemoc ui szczących ż y w io ł ó w ,  lecz j ak  powszechnie s ły c h ać ,  
wzburzen ie  pol i tyczne i g łośno wyrzeczone n ieukontentowanie t ak-  
zwanej  s ta ro tu reck ie j  partyi ,  z k tórą Europejczycy za is t e  nic wspól­
nego niemają.  I równie j ak  nikt  rozsądny  niepoważy się u t r zymy­
w a ć ,  że Chrześc ianie owe s t r aszue  ognie podłożyli ,  t ak też niezdoła 
nas p rzekonać  polemika dziennika Jo u rn a l de C onstantinople, że 
się podobne w yp adk i  równie ł a two i w równie gwał townej  objętości  
zd a r zy ć  mogły w które j  ze stolic zachodniej  Europy.  ( X ,  k, a j

(D e p e sz a  te legra ficzn a .)

Konstantynopol,  28.  s ierpnia.  Omer  Basza o t rzymał  p ro-  
p o z y c y ę , aby objął  minis teryum wojny,  ale ponieważ s tawi ł  warunki  
t rud ne  do wypełnienia,  przeto układy zos tały z e r w a n e ,  a Omer  Ba­
sza odjechał  już  na swoją posadę do Monastir .  W  Bośnii i w H e r ­
cegowinie zaczęła się już  r ek ru tacya .  Vamik Basza gu berna to r  wy ­
spy Kandyi,  na której  zawsze je szcze panuje wielkie wzburzenie,  ma 
być odwołanym.  Spra wa  g robu św.  j e s t  za ła twiona,  kopułę g robową

każe wybudować Porta  własnym kosz tem.  Ex -w ez yr  Reszyd Basza 
chce sp rzedać  swój  pałac w  Balta Liman.  ‘ ( L  &. a j

W iadomości handlowe.
(C en y targow e w  ob w od zie  S an d eck im .)

§ a c z ,  3. września.  \S drugiej  połowie zeszłego miesiaca pła­
cono na t a rgach w S ta rym Sączu , Nowym Ta rg u  i Nowym Sączu
w przecięciu za korzec  pszenicy 7 r . 5 4 % — 8 r .2 4 k  Sr . lS k . ,  ży ta  6r .
4 9 % fe. 8 r .4 4k .— 6r .50k. ,  jęczmienia  5 r .3 k .— 6r .22k.  — 4r .52k , ,  owsa 
3 r . 3 9 k . — 4 r .6 k . — 2 r . 4 9 k . , l i reczki 5 r . l 2 k . — 0 — 4 r . , knkurudzy 6 r .  
2 4 k . — 8r .2 4 k . — Sr. , ziemniaków 2 r .2 4 k . — 3 i \ 1 2 k . — 2r .36k .  C e tn a r  
siana kosz tował  48k.  — I r . — l r . l S k . ,  wełny 2 2 r . — 3 0 r . — 8 0 r . , nas ie­
nia konicza 3 2 r . — O— 40r .  Sag  d rzewa twardego  4 r .4 2k .  Gr.— 6r.
2 4 k . ,  miękkiego 3 r .8 k . — 3 r . l 2 k . — 4r .48k .  Fun t  mięsa wołowego 
sprzedawano po 3 3/ 5k.  — fik.— 3*/5k. i garniec okowity po l r . 4 0 k  —  
2r .  — 2r .  m. k. ’

(C eny targow e w ob w od zie  S fryjsk im .)

S t r y j  ,  1. września.  Według  doniesień handlowych sp rze da­
wano na t a rgach  w Zurawnic  , Bolechowie , Dolinie, Bukaczowcach i 
St ry ju  w ostatnich dwóch tygodniach sierpnia w przecięciu korzec  
pszenicy po 6 r . l 2 k . — 6 r .4 2k .— Gr.36k — Cr.— 7 r . l 2 k . ;  Zyta 4 r .4Sk .  
— 5 r . — 4r ,38 k . — 4r.  — Cr. ; jęczmienia  4 r . — 3r.  2 4 k . — 3 r . l 8 k . — 3r ,—  
4r.  ; owsa 2 i \ — 2 r . — 2 r . l 0 k . — 2 t \ —  2r.3Gk.  ; hrcczki  0 — 8 r — 7r .36k .  
— 4 r . - 0 ;  ku kun idz y  0— 4r .4Sk .— 4 r .4 S k . — 4r .2 4 k .— 5 r . l 2 k . ; k a r ­
tofli 2 r . t 2 k .  — 0 — 2r ,24 k , — 0—-2r. Ce tna r  siana po 50k .— 3fik.— 4Sk.
— 2 4 k . — 36k .  Za  sag drzewa twardego płacono 4 r .40 k . — 4r .4 4 k .__
4 r . l C k .— 4 r . — 5 r . 2 0 k . , miękkiego 3 r .— 3 r . l 2 k . — 3 r .— 3r .— 4r.  Fun t  
mięsa wołowego kosz tow ał  3 3/ s k.— 3%5k.— 4 k . — 3 % k . — 3 3/5k. i g a r ­
niec okowity l r . l O k . — l r . 3 0 k . —  l r . 2 2 k . — l r . 4 k . — lr .4 2 k .  in! k.

Kurs lw ow sk i,

D nia 9 . w rześn ia

Dukat h o len d ersk i . , 
Dukat c e s a r sk i . . . 
P ólim peryał z l. rosyjsk i

T a lar  p r u s k i ..................................................
P o lsk i kurant i p ięc io z ło ló w k . . . . 
G alicyjsk ie  lis ty  zastaw n e za  100 z lr .

g otów k ą |  tow arem  

zlr . | kr. z lr . | k r .

. mon. I(, 5 31 5 34
n w 5 36 5 39

• n 9 42 0 45
1 53 1 53

• n 5) 1 43 1 46
•  n n 1 23 1 24
• » w 86 36 87 —

zlr. kr.

86 45
87 15

K u r s  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  w  g u l .  s t a n .  I n s t y t u c i e  k i e c y t o u - y m .

Dnia 9 . w rześn ia  1852.

Kupiono prócz  kuponów  100 p o ............................................ mon. konw.
Przed ano „ „ 100 p o .......................................  „
D aw ano „ „ za  1 0 0 ...............................................  „ „
Zadano „ „ za  1 0 0   „ „

(K u rs w ek slow y  w ied eń sk i z  9 . w rze śn ia .)
Am sterdam  162%  1. 2 . m. A ugsburg 117%  I. uso. F rankfurt 116%  1. 2 . ir. 

G enua — p. 2. m. Hamburg 174%8 kS5.ro- L iw urna 115 p. 2. m. Londyn 11.44. 
1. 3 . m. M edyolan 1 )7 . M arsylia 138 1. P aryż 1 3 8 '/4 1. B ukareszt — . Kon­
stantynopol — . A gio duk. ces . 25*% P ożyczka z  r. 1851 5%  lit- A. 95% ..; 
lit. B . 111% .
(K u rs p ien iężn y  na g ie łd z ie  W ied . d. 7 . w rze śn ia  o pól do 2g ie j po połu dn iu .)

C es. dukatów  stęp low an ych  agio 2 5 . C es. dukatów obrączkow ych  agio  
2 4 % . R os. Iinperyały 9 .40 . Srebra agio 17%  gotów ką.

P r z y j e c h a l i  do L w o w a .
D nia 9 . w rześn ia .

l ir . K arnicka H enryka, z R aw y. —  PP. B oclidan F e lik s , z  Połonicy . 
T o r o sie w ie z  M ichał, z P ołtw y.

W y j e c h a l i  * e  L w o w a .
D nia 9 . w rześn ia .

Hr. C ab oga , c . k . m arsza łek -p oru czn ik , do K rakow a.

Spostrzeżenia meteorologiczne w e  Lw ow ie .
Dnia 9. września.

P ora

B arom etr 
w m ierze 

w ie d .sp ro ­
w adzony do 
0 °  ileaum .

Stopień
ciepła

w edług
Reaum .

Średni 
stan  tem ­
p era tu ry  
do g .6 . z r.

K ierunek i siła 

w iatru

Stan

a t m o s f e r y

6  g o d .z r a n . 28  2 3 8 ' -ł- 7° 17,5» p o lu d .-w sch od ,0 pogoda
2 go d . pop . 28 1 81 -t- 17,5° -t- 6 “ n pogoda
10 god. w ie . 28  1 85 - h  10,58 cicho n

V  Md A  T  R .
D z iś :  Na dochód A l e x ,  i R o z a l i i  Ł a d  n o w s k i c h :  Quodlibet  

w 4 oddziałach p, n. „Bigos hultajski,11 czyli :  „W szy­
stkiego po trosze.11 

J u t r o : P rzedst .  niem. na ko rzy ść  tance rk i  Jp.  L a u r y  I d a l i :  
„Sexagon.“

świnki

Główny R e d ak t o r  M. Szrzeniaw a Sartyni. Z  c. k . galic. d ru ka rn i rządow ej.


